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,  (c) Wicepremier Mikołajczyk jeat 
cz łow iek iem  ,s ta m tą d ", z emigracji. Po 
d łu go le tn im  pobycie r»  >b'~zyźnle do
piero niedawno wrócił do kraju. Zna 
dobrze opinię czynników miarodajnych 
zagranicą —  w  A n g lii,  Stanach Z jedno
czonych, we Francji; zna nastroje, oba
wy i tęsknoty polskiej emigracji.

Wicepremier Mikołajczyk pochodzi z
Wielkopolski i Jak wszyscy Wielkopola
nie patrzy na wszystko trzeźwo, real
nie. Również trzeźwo 1 realnie patrzy i 
ocenia obecną rzeczywistość polską i za
graniczną.

Opinia wicepromiera Mikołajczyka o 
sytuacji w kraju jest opinią człowieka 
świeżego, człowieka, który patrzy i oce_ 
nia zjawiska nowe, zjawiska, o których 
dowiadywał się dotychczas tylko z in
formacji, niejednokrotnie stronniczych 
lub wprost fałszowanych i  obecnie ma 
możność skonfomtować informacje z 
rzeczywistością. Dlatego też obecnie opi
nia wicepremiera Mikołajczyk* jest 
szczególnie ważką i miarodajną.

Jak wicepremier Mikołajczyk ocenia 
sytuację polityczną w  Polsce i świecie? 
Jak wyobraża sobie najbliższą przysz
łość?

Odpowiedź na te pytania znajdujemy 
w przemówieniach wicepremiera, w y
głoszonych podczas pobytu jego w 
czwartek ub. tygodnia w  Poznaniu, 
gdzie był przez swych ziomków witany 
i podejmowany niezwykle serdecznie i 
gorąco.

W przemówieniu na posiedzeniu poz
nańskiej Woj. Rady Nar. wicepremier 
Mikołajczyk wystąpił jako rzecznik 
współpracy stronnictw i pracy wszyst
kich Polaków dla dobra państwa.

Oświadczył on: •
„W  czasach, gdy słowo „demokracja" w 

istocie swego znaczenia powinno dominować 
w pracy i życiu — niezbędny jest udział w 
pracy państwowej obywateli, umiejących ako- 
laboryzować swoje interesy polityczne z inte
resami innych stronnictw i  swoja własna dą
żenia życiowe z dobrem całego narodu.

Ideał demokracji nie może być zrealizo
wany, jeżeli nie sięgnie się w  głąb po ten 
właśnie udział wazyitkich obywateli w  życiu 
samorządowym i państwowym. Związanie 
obywatela z Państwem jen  najistotniejszą 
podstawą nie ty lko  samej egzystencji Pań
stwa, lecz i ku ltury politycznej narodu.

Jesteśmy wolni i cieszymy się z naszej wol
ności jak dzieci, ale dzieciom właściwe jest 
czynienie głupstw, etarajmy aię więc głupstw 
unikać. Przed n im i nie stół bynajmniej życie 
łatwe i  to nie ty lko  przed Polakami, ale i 
przed innymi narodami. Każdy pragnie Jak 
najwięcej spokoju, wolności i  możliwości pra
cy zarówno w swoim życiu osobistym, jak i 
w * wspólnych wysiłkach nad przywróceniem 
pokoju i  normalnych warunków.

Tę wolność, tę swobodę zgromadzeń
( możność niczym nieskrępowanego 

wypowiedzenia się macie.
Niech właściwa obywatelom Wielkopolski 

umiejętność twardej pracy da Wam możność

Po uznaniu Rządu Jedności 
Narodowel przez Danie

WARSZAWA, 11. VII. Minister Spraw 
Zagranicznych Danii Moeller wystoso
wał do ministra spraw zagrancznych 
Polski Rzymowskiego list, w> którym 
zawiadamia go, że rząd duński dnia 
7. VII. uznał Rząd Jedności Narodowej.

Minister Moeller wyraża nadzieję, że 
rząd polski przyśle w  najbliższym cza
sie do Kopenhagi swojego, przedstawi
ciela. Sprawa przyjazdu przedstawicie
la Dan i do Warszawy zostanie załatwio
na w najbliższych dolach.

zwycięskiego przetrwania wszystkich trudno-, 
ścj i owocnej pracy dla najjaśniejszej pełyzz- ’ 
łości naszego Państw* i Narodu".

Przemawiając do wielkiego zgroma
dzenia na placu Wolności, wicepremier 
Mikołajczyk w aposób zdecydowany i 
kategoryczny wystąpił przeciw mrzon
kom o nowej wojnie: Nie poddawanie się 
fałszywej i szkodliwej propagandzie, a 
twórcza praca wszystkich przy odbudo
wie kraju ,—  i tych co są w ojczyźnie 
i tych co tęsknią jeszcze w oddaleniu do 
swoich —  oto zdaniem wicepremiera 
Mikołajczyka jedyny nasz program na 
dziś. Oto słowa wicepremiera:

Tą okropna wojna, którą tak straszliwie 
przeżyliśmy, nie może się powtórzyć. Nie mo

żemy dopuścić do togo, by niebezpieczeństwo 
poraź wtóry mogło zaistnieć.

Dla nas, dla naszego narodu I  3la 
cułejpo AtMUrta ł>yłol>y to nuj', tśąlcseą 

katastrofą . . . .  i
i dlatego też wielkie 5 mocarstwa, które pro
wadzą politykę pokojową, zgodna są, w nie
zachwianym swym postanowieniu co 'do tago, 
że nie może być nowej wojay, że mesi nastać 
trwały pokój i zgodna współpraca.

Nie wierzcie w  wersje, która głoszą 
Wam co innego, nie dawąjcie lin  
wiary —  to nieprawda. Nowa woj
na byłaby największym nłwzcręś-

etem
dla nas i dla naszego kraju. Oatgzeliwanie Lon 
dynu bronią rakietową ałynnytu V  1 dało nam 
przedsmak tego, czym dla świata stałaby się

Przed spotkaniem Wfelkle)
LONDYN, 11. VI. W jednym z por

tów europejskich czeka samolot, który 
ma przewieźć prez. Trumana do Berlina. 
Po drodze do prez. Trumana dołączy się 
J. Dev:es, który wysłany był z misją 
do Anglii.

LONDYN, 11. VH. Generalissimus 
Stalin wraz z całym sztabem urzędni
ków przygotowuje się do wyjazdu na 
konferencję w  Poczdamie, która odbę
dzie się prawdopodobnie 17 lipca.

PARYŻ, 11. V II. „News Chronicie" pieze, 
że konferencja „W ielkiej Trójki" zadeeyduje 
o „być, albo nie hyć“  dla rządu gen. Franęo. 
Hiszpańskie koła oficjalne, wyrażają życzenie 
spotkania gen. Franco a prem. Churchillem.

PARYŻ, ix . V II. W wwiązku z mającą aię 
odbyć konferencją W ielkiej T ró jk i przypusz
czają, że będą omawiane warunki rozwoju 
politycznego życia Nicpóiec, problem Dalekie
go Wschodu, sprawy gjrank Niemiec i  Polski.

do am b asad o ra  tf, P. w  iMhpa&wie
WARSZAWA, (Polpress). Ambasador 

Meksyku w Moskwie wystosował do 
ambasadora Polski w  Moskwie Zygmun 
ta Modzelewskiego następujące pismo z 
prośbą o przekazanie go Rządowi Pol
skiemu: „Mam zaszczyt zakomunikować 
że w związku z notą dnia 3O.VI b. r. 
przyjmuję z zadowoleniem do wiado
mości fakt utworzenia Polskiego Rządu

ser-Jednośei Narodowąej. Przesyłam 
deczne życzenia, narodowti polskiemu 1 
Rządowi Jednolici Narodowej utworzo
nemu na podsć/awie porozumienia mię
dzy Rządem . Tymczasowym, a 
czarni' dcmok/ratyczńymi z Polski 
granicy zgod/iiie z uchwałami Kwąferen
cji Krymdd/ij.
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Wytyczne polityki zagraniczne! Jugosławii
P rzem ó w ien ie  m a rs z . T ito

BELGRAD, u .  V II. W  dniu wczorajszym 
minęło 4 lata od chwili rozpoczęcia akcji 
zbrojnej jugosłowiańskich oddziałów party
zanckich przeciwko okupantom niemieckim. 
Z  tej okazji marszałek T ito  wygłosił przemó
wienie, w którym przedstawił aktualne za
gadnienia po lityk i zagranicznej Jugosławii.

„Bałkany" — atwierdzłł mam. T ito  — 
„przestaną być zarzewiem niepokoju. Ko
łom reakcyjnym nie uda się wywołać waśni 
między narodami, ‘wchodzącymi w  skład fede 
racyjne* Jugoaławii. Swą politykę zagraniczną

Jugosławia opiera na aierozerwąbym eojufzu
z ZSRR.1, Równocześnie utrzymuje ona jak 
najbirdzŚh, przyjazna iteannki z Foiską, Cze
chosłowacją, Bułgarią i Albanią. Jugosławia 
współpracuje z blokiem państw słowiańskich, 
by zabezpieczyć narody słowiańskie przed no
wą katastrofą, która może im zagrłiać w 
przyszłości. Jugosławia zamienia również"— 
podkreślił marsa. T ito  — utrzymywać jak 
najlepsze stosunki z Wielka Brytanią i  Stana
mi Z/ednoezonymł.

VIII Sesls Krajowej flsdy łh ra ih w e j
Biuro Prezydialne KRN zawiadamia, 

że VIII sesja KRN została zwołana na 
dni 21, 22, 23 lipca 1945 roku, godzina 
10-ta, w sali obrad KRN przy ulicy No
wogrodzkiej 47 w Warszaw-e z porząd
kiem dziennym:

1) Przyjęcie nowych posłów do KRN1 
d ślubowanie.

2) Zatwierdzenie składu Prezydium 
KRN. '

'*) Zatwierdzenie uchwał Prezydium 
KRN w sprawie utworzenia Rządu Jed
ności Narodowej.

4) Exposć programowe Rządu Jed
ności.

5) Ratyfikacja umów międzynarodo
wych.

6) Zatwierdzenie dekretów Rządu 
Tymczasowego RP

7) Sprawy organizacyjne Rad Naro
dowych.

Buro Prezydialne KRN zawiadamia, 
że w dniu 27 lipca 1945 roku tj. w pią
tek, odbędą się podiedeenia komisji 
KRN.

1. Komisja Oświatowa o godz. lt-tej 
W Baji Konferencyjnej w Belwederze.

«. nomisja Prawnicza i Regulaminowa 
o godz. 11-tej w Sali Konferoneyjndj 
Hotelu Poselskiego przy ul. Wóejskej 
nr. 14.

icznyóh o
w

Belwederze.

3. Komisja sprew zagranicznych 
godz. 11-tej w Sali Konferencyjnej

przyszła wojna, w której broń rakietowa, udo 
ikonalona, zatlazłaby swoje zastosowanie.

Jeżeli chodzi a nas — mu simy jak najprę
dzej odbudować nasz kraj. Nia chcę operować 
frazesami, rozumiem jednak, jak wirlhięgo 
wkładu wymaga odbudowa zniszczonego na
szego kraju i jak. wielki wysiłek narodu Jest 
potrzebny do realizacji zadań związanych z 
tą ędbudową. Wiem też, że ze wszvjtkięh 
stron świata pospieszą chętni do wspi'pracy- 
w wielkim dziele odbudowy — Polacy, Jestem 
pierwszym z nich — ju tro  przyjdą inni. Ale 
nie wszyscy.

Nie wrócą do Polska di, nie mn w 
niej miejsca dla tych, którzy je) 
imię pohrńbiH zagranicą. Ni* w r ó 
cą dl, którzy chcicłihy Polski z •»»

kn 103*.
Ałe mamy naszych braci, k tó rzy  jako pro

fesorowie uniwersytetu pracewa’! nad 'w ynie
sieniem nauki polskiej, mamy młodzież’ -nśsVą, 
która studiowała zagranicą, by nabyta wie
dzą swą służyć kiedyś Polsce — i tych napych 
braci jest nam brak, ci muszą wrócić d$ ue-> 
jak najwcześniej, razem z nami za.iąść <J-> p u -  
cy. Marny doskonałych, wyćwiczonych leś
ników i  żołnierzy którzy n:e poginęli r.s.po- 
la.ch chwały. Będziemy się starci, aby znalężji 
drogę wiodącą ich do nas.

Za warunek, doprowadzenia’ . działa 
odbudowy do pomyślnego końca uwala1
wiceprem ier Mikołajczyk,, szczerą współ
pracę ze Zw iązk iem  R adzieckim , pdyŻ 
ona zapewni bezpieczeństwo ze strony 
n iem leck& j. To też w  dalszym ciągu 
przemówienia oświadcza:

„RoLjtf chrc ?,<m»i mi-tć *riiłą 
i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim. ń o  
współpracy tej przystąpić musijijy rcżtrre, 
gdyż tylko za szczerość z naszej strony m * ta
my ortekiwać sztzerości z drugiej Stroby. 
Hydra niemiecka drzemie, nasżym zadaniom 
zaś jest pilnować, by niebezpieczeństwa gro
żące nam z jej atsrony zdławić w zarodkuj Aby 
tego dokonać musuny znaleźć zP.no opar dc o 
potężny sojusz ze Związkiem Kadrhrtkun 1 
narodami spreymiartoitymi". • ■

Bezpieczni od niespodziewane, 1 u t -  
mieeldej napaści winniśmy wszyscy st*_ 
nęć do współpracy z Rzcdem Jędnośrf 
Narodowej; to jest obowiązek k«ź.dogo 
uczciwego Polaka.

„Dzisiaj jedy ustanowiony został Rząd Jed
ności Narodowej, który uznany będzie przoa 
wielkie mocarttwa, nie pytam Was, czy wszy
scy go chcecie i czy wszyscy podzielacie jegd 
kierunek, ale proszę i żądam, abyście norzę- 
fK s -y  - R - W y  pontycłłft, zbożułniw: Te

Obowiązkiem Waszym jąąU jnllo
Polaków, podjąfi ?śę rzetelnej, uczci 
wej I Jak najwydatniejszej pracy 
dla dobra kraju i jera odbudowy. 

Gdy zrozumiecie ten Wasz obowią-fk, sami 
w najkrótszym już cza^e odczujecie błogo
sławione owoce takiego Waszego staąowiska".

Przytoczono oświadczenia w icepre
m iera M iko ła jczyka pow inny rozpro
szyć mgłę niepewności również w  umya 
łach tych, n ie l cznych już, którzy by 
m ie li jeszcze jakieś w ą tp liw o M . 
t Okres rozdwojenia i  płynności p iiną ł. 
Nastąpiła stabilizacja. Ruszamy całą psu 
rą naprzód —  ku odbudowie.

m 1 .sassw.iąaa uh— «rs*

likwfóićicta te fb ń sictega

LONDYN, Ił. VII. Prz:dsiawc.:ale 
Rządu'Jednoścfi Narodowej dr Drożniak 
i dr Kołodziejski przeprowadzają roz
mowy z przedafawiefelami Poloiri lon
dyńskiej. Pobyt delegatów z Warszawy 
przyczyni się niew ątpliwi do wzmoc
nienia jedności wszystkfch obywateli 
polskich. . . ,

Likwidacja aparatu „rzjąriu" londyń
skiego bósiepuje naprzód. Jeden z by
łych oodsekretańży stanu óówkłdćtył 
urzędnikom, że są zwolnrni z pracy i 
otrzymają 8 miesięczne pobory w myśl 
obowiązujących przepisów.
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Już wkrótoe narody zjednoczone, 
zwycięstwo nad faszyzmem, będą musia 
ły  przyoblec w słowa, ująć w paragrafy, 
zamknąć w umowy i traktaty. Nie bę
dzie to rzeczą łatwą, tak, jak 5 niełatwą 
była .walka i ostateczny triumf na gru 
zach Berlina. Uwzględnić interesy posz
czególnych państw, ich dążenia i cele, 
ich wzajemną współpracę, to będzie wy 
magało dużego zrozumienia wszystkich 
dla wszystkich i dobrej woli.

Wiemy o tym, że od ducha, w jakim 
traktat pokojowy powstanie, od jego 
wewnętrznego układu, będą zależały 
losy pokoju na całym świecie w ciągu 
najbliższych dziesięcioleci. Wymaga to 
także głębokiego zastanowienia się każ
dego z poszczególnych narodów, biorą- 
cych udział w naradach, a co za tym 
Idzie 4 zgodnego układu sał wewnętrz
nych w łonie każdego państwa.

Faszyzm niiemitecki mimo bezsprzecz
nej klęski nie zrezygnuje tak łatwo z 
supremacji nad światem. Musimy się z 
tym liczyć,, że będzie on za wszelką ce
nę starał się znów pozyskać utracone 
pozycje, świadczy już o tym chociażby 
przyłapanie na różnych terenach komó
rek faszystowskich, które w dalszym 
ciąga snuły swoją zbrodniczą nfć, aby 
omotać ndą świat i wplątać w nową tra
gedię.

Od tego właśnie, jakim będzie trak
tat pokojowy, zależy unieszkodliwienie 
na. zawsze hydry hótlerowskej, od tego 
cależy zapewnienie ogólnego spokoju po 
katakliżmne, który przeminął, pochłania
jąc miliony ofiar.

Traktat pokojowy będzie więc miał 
na celu nie tylko unormowanie warun
ków współbytowania, ale i ostateczne 
zlikwidowanie niebezpieczeństwa, które 
by mogło ewentualnie zagrażać światu.

Po wojhie w roku 1914-ym traktatem, 
który nie wypełnił zupełnie nadziei po
kładanych w nim, był Traktat Wersal
iki. Był on niestety szeregiem nieporo
zumień, a na skutki zbyt łagodnego po
traktowania Niemców czekaliśmy nie
długo. Wojna w roku 1939-ym była o- 
wocem krótkowzroczności przedstawi
cieli państw, którzy traktat ten podpisali 
dnia 28 czerwca 1919 roku. Już to, 
će państwem kontraktującym były u- 
enane wówczas pokonane Niemcy, była 
jedną z “Whyłek, pozwalających im na 
zbrojenie się, a w ślad za tym na pod
niesienie zbrodniczej ręki przeciwko 
wszystkim narodom.

Drugim fatalnym błędem był brak 
Związku Radzieckiego w naradach i 
przy podpisywanfu traktatu. Pominięcie 
jednego z najpotężniejszych państw by
ło dowodem, jak dalece i Clemenceau, 
występujący w imieniu Francji, i Lloyd 
George, występujący w imieniu Anglii i 
Wilson, jako przedstawiciel Ameryki, 
nie zdawali sobie sprawy z niebezpe- 
czeństwa już wówczas wiszącego nad 
nami jak miecz Damoklesa. Napewno, 
gdyby wówczas Związek Radziecki brał 
udział przy ratyfikowaniu warunków

W k ilku  w ie rszach
—- Marsz. Smuts przybył z Kanady do Lon

dynu i  odbył długą rozmowę z premierem 
Ćtiurehillert).

• • •
- -  Okręt flagowy australijskiej marynarki 

królewskiej HMS „Australia" przybył do por
tu Plymouth.

• • •
— W  austriackim mieście Graz wykryto 

zakonspirowaną organizację hitlerowską.
• * *

— Premier Czechosłowacji Firlinger został 
przyjęty przez Marszałka Stalina.

•  • •
—- Dziś zakończył się strajk robotników 

portowych w Bejrucie.
• • ę

— Przypuszcza się, że przedstawiciel demo
kracji polskiej z zagranicy Popiel, zostanie 
mianowany Wysokim Komisarzem ziem ode
branych Niemcom.

• • •
— Premier norweski Gerhartsen oświadczył, 

ie  do czasu przeprowadzenia wyborów, wszel
kie partie będą razem współpracować nad od
budową kraju.

• • •
— Część Francji i Holandii będzie korzy- 

etala z prądu elektrowni niemieckich. W  tym 
celu w Akwizgranie i Njimwegen są czyn
ne przygotowania do budowy lin ii przesyłko-
-WX«L; / s

T r a k t a t  p o k o jo w y
pokojowych, historia ostatnich lat wyglą 
dałaby zupełnie inaczej.

Nie wykorzystano wówczas w całej 
pełń); nadarzającej się okazji, aby ogra
niczyć butę i zaborczość narodu n"emec 
kiego, nie przewidzieli zręczni dyploma
ci i politycy tego, że w najbliższym cza
sie będzie on chciał uśpić czujność 
wszystkich, aby osiągnąć swój św*-ato- 
burczy cel.

Teraz państwa zrzeszone pod sztanda
rem pokoju, mając już doświadczenie, 
mogą się opierać na oczywistych dowo
dach, jak należy w stosunku do tego 
narodu postępować.

Hasłem więc i celem traktatu pokojo
wego, który wkrótoe zostanie podpisa
ny po tej wojnie, wywołanej właśnie 
przez prusactwo, musi być przede 
wszystkim całkowite sparaliżowanie 
jakiejkolwiek działalności rycerzy nie
pokoju, mącicieli i niszczycieli spokoju 
i ładu powszechnego.

Okupowanie terenów niemieckich, to 
jeszczłe nie wszystko, czujność będzie 
musiała być wzmożoną, czujność bez
kompromisowa i ostra, baczenie na 
wszystko, cokolwiek się będzie dz;ało 
na terenach zamieszkałych przez wyklę
te plemilę.

Najmniejszy odruch humanitaryzmu 
w chwili obecnej, może się okazać dla 
nas zabójczym, może się wkrótce obró
cić przeciwko nam.

Udział w obradach nad traktatem po

Rozkład moralny om gracji londyńskiej
LO N DYN, (iBolpress). Prasa angielska i  a- 

merykańska zajmuje się losem licznej, rzeszy 
pracowników instytucji polskich porzuconych 
na łaskę losu przez Raczkiewicza i  Arciszew
skiego. Biura i instytucje zawiesiły pracę i nie 
udzielają żadnych informacyj interesantom.
Angielski portier jcątnego z bloków mieszkal
nych zajętego w znacznej części przez Pola
ków oświadczył lokatorom: „N ie macie na co 
czekać, nie ma nikogo, ktoby mógł udzielić in
formacji". Stosunki w  armii charakteryzuje 
prasa słowami, że oficerowie nie są pewni, 
czy mają prawo wydkiwać rozkazy żołnie
rzom, a żołnierze nie sąt pewni, czy mają pra- n r i r o i n  /n  i \ r» • o i- 
wo słuchać rozkazów. BELGRAD, (Polpress). D nu  8 lrpca rozpo

czął się Kongres Młodzieży antyfaszystowskiej
„Daily M ail" pisze, ż« nawet wysocy urzędy krajów bałkańskich. Oprócz delegatów Jugo-
— X / I / " I  ł / m - * -— zł — ■ * k oz-% i a o •* r. 1 . ... Lł . . 1 — * --- - — Tl ____ * • . I I ■ 1nicy londyńscy nie zdajy sobie sprawy z sy

tuacji. „D a ily Express" przypomina, że w 
Londynie Polacy wydawAli nie mniej niż 37 
czasopism i dzienników, co w swoim czasie 
wywołało bardzo ożywiony dyskujsę i dużo 
śmiechu w Izbie Gmin. Pochłaniało to oczy

Zmiana
PARYŻ,' i i . V II. Francuskiej Radzie M i

nistrów został przedłożony płrojekt przyszłej 
konstytucji i  plan przeprowadzenia wybo
rów. Ustawa o przyszłej form ie rządów zo
stanie odesłana do komisji '.Zgromadzenia 
Konsultatywnego, która rozpisae wybory w 
październiku. Wybrana konstytuanta jedno
izbowa wyłoni rząd prowizoryczny, który o-

P ra s a  kan a d y js k a  p rze c iw  p rz y ję c iu  
k lik i e m ig ra c y jn e j z  Londynu

TORONTO, (Polpress). Gazeta '„Star" w 
artykule redakcyjnym ostrzega właclite kana
dyjskie przed wpuszczeniem do Kanady emi
grantów Polskich z Londynu, któ rzy mogą 
utworzyć w Kanadzie bazę dla in tryg poli
tycznych. Gazeta pisze, że chociaż Kanada 
po powrocie weteranów wojny do życia cywil 
nego i reorganizacji przemysłu otwońry swe 
podwoje dla emigracji, to jednak nie należy do
puścić do przyjazdu emigracji polskiej z Lón- 
dynu, ponieważ zdyskredytowała się otąa w

Gigantyczne naloty na Japonie
PARYŻ, u .  V II. Atak amerykańskich #>v 

molotów na Tokio trwał wczoraj od 9-ej ra
no i wieczorem nie był jeszcze ukończony. 
Rzeczoznawcy amerykańscy utrzymują, że 
może on trwać 3 dni. Atak nastąpił zupełnie 
niespodziewanie.

LO NDYN, 11. V II. Z kwatery admirała 
Nimitza donoszą, że wczoraiszy nalot na To
kio był najcięższym z dotychczasowych nalo
tów. Na razie brak dokładnych danych. W 
nalocie brało udział 2.000 maszyn, z których 
część startowała z lotniskowców, a część ż 
lotnisk. Ze skąpych wiadomości wynika, że 
i ja  samoloty japońskie zostały zniszczone, 
faoońska obrona przeciwlotnicza bvła słaba. 
Z Manilli ciężki* samoloty dokonały nalotu 
aa Formozę.

kojowym Związku RadzPeck^go, Który 
miał możność na własnej skórze doświad 
czyć okrucieństw tej wojny daje nam 
rękojmię, że błędy Traktatu Wersal
skiego się nie powtórzą, że Zwfązek Ra
dziecki będzie się starał ze wszystkich 
sfł przyłożyć swą karzącą dłoń, aby za
pewnić narodom możność normalnego 
rozwoju w ramach całkowitego spokoju 
i bezpieczeństwa.

Przeminęły czasy dławiącej*) lęku, 
przeminął okres tymczasowości. Wszys
cy chcemy mieć pewność, że nasza pra
ca, nasze wysiłki w odbudowie Europy 
nie pójdą na marne, że nikt nas niespo
dziewanie nie napadnie, aby nas gra
bić i mordować.

Oczy całej ludzkości są obrócone na 
obrady w San Francisco, cała ludzkość 
czeka na skutki rozmów między mocar
stwami.

A ci wszyscy, którzy pozostali przy 
życiu z obozów i katowni, i odwrócili 
się raz na zawsze ze wstrętem od „naro
du panów" —  domagają się, aby twór
cy nowego ładu, nowej, lepszej przy
szłości dali dowody, że istnieje, regu
lująca wszystko, sprawiedliwość.

Sponiewi erane i z hańbione ideały hu
manitaryzmu i tolerancji muszą naresz- 
ce przewodzić światu, muszą raz na 
zawsze skończyć z barbarzyństwem w 
imię ludzkości, w imię braterstwa i rów 
ności.

A. Leontiew

wiście znaczne sumy. Ogromne sumy szły 
również na utrzymanie służby. Opłata czynszu 
za lokale była bardzo poważną pozycją w 
budżecie. Zajęcie jednego hotelu o 272 poko
jach na Klub Oficerski kosztowało w ciągu 
4 i  pół lat przeszło 40.000 funtów. N ic dziw
nego, że sytuacja pracowników tych instytucji 
jest obecnie beznadziejna.

KongB«es
k ra jó w  B ałkańskich  w  B e lg rad z ie

sławił, Bułgarii i Rumunii przybyli na kongres 
zaproszeni reprezentanci organizacyj młodzie
żowych polskich, czechosłowackich i włoskich. 
Uroczyste otwarcie kongresu nastąpiło w sali 
uniwersytetu ludowego im. Kollarsa.

Z zaproszonych gości pierwszy zabrał głos

w e
pracuje nową konstytucję i przedstawi ją re
ferendum. Jeżeli referendum nie przyjmie 
konstytucji, konstytuanta zostanie rozwiąza
na i rozpisane będą nowe wybory. Jeśli zaś 
zostanie przyjęta konstytucja z 1875 roku, 
która przetrwała do czasów przedwojennych, 
konstytuanta, jako jedna izba pozostanie, a 
senat zostanie wybrany.

oczach całego świata i Kanada nie życzy so
bie mieć z nimi nie wspólnego. „Star" wy
śmiewa oświadczenie polskich emigrantów, że 
nie zamierzają przerywać swej działalności, 
nawet jeżeli Anglia i Ameryka nie będą ich 
uznawać. Gazeta ironicznie oświadcza, że 
pretensje k lik i polskiej w Londynie do władzy 
niewątpliwie nie opierają się na woli narodu 
polskiego, który nie prosił rządu londyńskiego 
o powrót do kraju.

Na Borneo oddziały australijskie nabierają 
w kierunku pól naftowych Manda Sari. Od
parto 2 kontrataki japoń<k'e. Według nadcho
dzących wiadomości 3 armia lotnicza przygo
towuje nowe Operacje, których cele są utrzy
mane w tajemnicy.

Propozycje pokojowe  
Japonii

WASZYNGTON, 11. VII. (BBC). 
Amerykański'podsekretarz stanu Joseph 
C?rew stwierdził, że jego departament 
otrzymał pośrednio od Japonii propozy
cje pokojowe.

Zbrodniarze wojenni musza 
odpowiedzieć za swe winy

Narady w  Londynie
LO N DYN, i i . V II. W  Londynie trwają na

rady przedstawicieli Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Francji i Anglii w 
sprawie ukarania zbrodniarzy wojennych.® 
Celem tych narad jest uzgodnienie procedury 
czasu i miejsca procesów przeciwko przestęp
com wojennym. ' ,• 1

Hans F o rs te r  u ję ty
PRAGA, i i . V II. (BBC) Policja ezecho* 

słowacka ujęła zbrodniarza hitlerowskiego, 
Hansa Forstera, który odpowiedzialny jest za 
zbrodnie całkowitego zniszczenia wsj czeskiej 
<— Lidie#

N eoficialne wynki wyborów 
do Izby Gmin w A.iglii

LONDYN, 11. VII. Agencja Reuter 
podaje przybliżone wyniki głosowania. 
Najwięcej mandatów zdobyła partia 
konserwatywna, partia liberalna ok. 100, 
Partia Pracy o 100 mandatów więcej, 
niż miała dotychczas.

Naród belgiski lada abdykatlł 
króla Leopolda

BRUKSELA, i i . V I I  (Tass). Belgijska ga
zeta „Dorniere Heure" pisze, że cały naród 
ma dosyć tajemniczych obrad, jakie odbywa
ją się w Salzburgu. Opinia publiczna żąda 
publicznej debaty na temat abdykacji króla. 
„Drapeau Rouge" pisze, że jeśli kró l sam aia 
zdecyduje się abdykować, to rząd go zmusi 
do uczynienia tego kroku.

PARYŻ, u .  V II. Czterej wybitni prawnicy 
bęlgijscy, były prezes Rady Adwokackiej 
Renć Maręue, prezes Rady Adwokackiej 
Croix, prof. Trienne i adw. Bozon udaL aię 
na wezwanie premiera van Ackera do Salz
burga.

PARYŻ, i i . V II. Premier belgijski przybył 
do Salzburga, gdzie w  obecności wybitnych 
prawników belgijskich rozpoczęła się konfe
rencja z królem Leopoldem.

członek delegacji polskiej Wacław Ociepka, 
robotnik metalowy Zagłębia Dąbrowskiego. 
Uczestnicy kongresu w ita li owacyjnie, przed
stawicieli modzieży polskiej.

BELGRAD, (Polpress). W  Belgradzie prze
bywa delegacja młodzież) polskiej. W  skład 
delegacji wchodzą 4 przedstawiciele Zwiążku 
W alki Młodych, 4 TUR-u, 2 Związku M ło
dzieży Wiejskiej „W ic i", 3 Młodzieży Demo
kratycznej, 2 Związku Harcerstwa Polskiego 
oraz przedstawiciele Redakcji Działu M ło
dzieżowego PAP „Polpress". Członkowie pol
skiej delegacji bvli witani owacyjnie na u li
cach Belgradu. Wstano ich okrzykami na cześć 
demokratycznej Polski i  prezydenta Bieruta.

Jugoslaw a domaga sie wydania 
zbrodniarzy wofennycti ;

BELGRAD, 11. V II. (Tass). Jugosłowiań
ska Komisja Państwowa dla wykrycia zbro- 
dni niemieckich zwróciła się do władz, aby 
zażądały one od sprzymierzonych wydania 
Pawelicza, oraz zbrodniarzy wojennych: Kre
wa, generałów Dżukicza i Damidnowuza. Ko 
misia uważa, że wymienione osoby o* «oony 
stanąć przed sądem jugosłowiańskim

Polscy p artyzan c i 
w ra c a ją  do Polski

BELGRAD, (Polpress). W  walce partyzan
tów jugosłowiańskich przeciwko okupantowi 
wzięły liczny udział grypy Polaków zdoby
wając sobie sympatię i uznanie jugosłowiań
skich towarzyszy broni. Obecnie polscy party
zanci wracają do Ojczyzny. Pierwszy trans
port składający się z J7 osób, odjechał z Bel
gradu dnia 8 lipca.

Pomoc UNRRA dla Polski
N O W Y YORK, (Polpress). Rząd polski za

wiadomił organizację UNRRA o tym, ż« 
porty bałtyckie Gdańsk i  Gdynia będą nieba
wem go-owe do przyjęcia transportu, wobec 
czego dalsze ładunki UNRRA będą mogły być 
kierowane do portów bałtyckich, co w znacz
nej mierzfe przyśpieszy transport. W  portach 
Ameryki Północnej i Wielkiej Brytanii trwa 
nadal załadowywanie okrętów przeznaczo
nych dla Polskk
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■W Kołobrzegu czynne jest już starostwo i 
inne urzędy. Działają również organizacje 
społeczne, a z politycznych mają swe placów
k i PPR i PPS. natomiast dotychczas brak jest 
Stronnictwa Ludowego.

Aprowizacja miasta poprawia się z każdym 
dniem. Organizowane są na większą skalę stałe 
połowy ryb, których na rynku jest pod dostat 
kłem. Chleba również nie brakuje, gdyż wypie
kają go w dostatecznej ilości z mąki przydzia
łowej. Chleb jest tani, a powracający z obozów 
otrzymują go darmo. W  mieście czynne są ho
tele, pensjonaty i  stołówki, gdzie za minimal
ną cenę można dostać przyzwoity obiad.

Z artykułów spożywczych Kołobrzeg odczu
wa brak: octu, cukru, soli i jarzyn; plantacje 
'tych ostatnich uległy zachwaszczeniu na sku- 
'tek braku opieki.

Na terenie powiatu znajduje się 29 kościo
łów  ewangelickich, które obecnie przerabia- się 
na katolickie. Potrzebni są księża i  zakonnicy.

Władz* pow '—' '—e przystąpiły ostatnio do 
■zorganizowania szpitala w Brossowie, dokąd 
potrzebni są lekarze.

Wszyscy przyjeżdżający na teren powiatu 
kołobrzeskiego z zamiarem osiedlenia się tu, 
znajdą wdzięczne pole do działania. Pracy jest j 
(wiele, rolnictwo, handel, rzemiosło i  przemysł 
■oczekują na inicjatywę prywatną. Energiczny . 
i  troskliwy gospodarz powiatu, starosta Cie
sielski wypowiedział otwartą walkę „szabrow- 
nictwu", a ludzi pracy otacza opieką, udzie- 
iając pomocy i poparcia.

W  powiecie rozpoczęła się już 
akc ja  w ys ied lan ia  N iem ców

I  niebawem te rdzennie piastowskie polskie 
ziemie uwolnione zostaną całkowicie z resztek 
niemieckich naleciałości.
Trzeba jednak zrozumieć, że usunięcie- Niem

ców to jeszcze nie wszystko. Ktoś musi objąć 
opuszczone placówki, ktoś musi wskrzesić ży
cie, zarówno w samym Kołobrzegu, jak i w 
okolicznych miasteczkach, osadach i wsiach. 
Im więcej nas pojedrie na Zachód, tym prę

Przed realizacje reformy szkolnictwa
Z ja z d  in s p ek to ró w  szkolnych w  Lublinie

piątek i  sobotę ub. tygodnia obradował w 
Lub:.nie Zjazd inspektorów szkomych Kura
torium Okręgu SzKoaiego Lubelskiego.

Na Zjazd przybył ueregowany przez M i
nisterstwo Oświaty wizytator ministerialny 
szkół ob. Jan Szurek. Z ramienia wiauz admi
nistracyjnych w charakterze gościa przybył 
Wicewojewoda ob. Sokołowski. Związek Nau
czycielstwa Polskiego reprezentował delegat 
Zarządu Okręgu ob. Chudziński. Podczas ca
łych obrad obecny byi kurator Okr. Szkolnego 
00. Krzemień <Pr.

Otwarcia Zjazdu z ramienia Kuratorium 
dokonał naczelnik Wydziału Szkół Powszech
nych ob. Dubaj M., po czym zabrał glos kura
tor Krzemień.

W  gorących słowach powitał zebranych na 
Zjeidzie gości i  uczestników. W  związku z 
realizacją reformy szkolnej omówił wyniki 
Zjazdu oświatowego w Łodzi i stwierdził, że 
dadzą się one sprowadzić do trzech punktów: 
j )  stwierdzenie przez uczestników konieczności 
przeprowadzenia reformy szkolnej;

a) uznania słuszności jej zasad i
3) potrzeby jej realizacji.

Ziazd w Łodzi uznał koniecznośó upow
szechnienia szkoły średniej i dodał do planów 
ministerialnych postulat upowszechnienia przed 
czkoli. Celem reformy szkolnej jest przyspie
szenie procesu dojrzewania nowych kadr inte
ligencji, rekrutującej się ze wszystkich warstw 
społecznych. Diatego szkoła musi byó pow
szechna, jednolita, bezpłatna i publiczna. Cała 
Szkolą, a więc zarówno jej struktura, jak i ży
cie muszą być zdemokratyzowane. Zostanie to 
wówczas osiągnięte, kiedy szerokie warstwy 
robotnicze i  chłopskie przestaną byó konsu
mentami, a staną się współtwórcami oświaty.

Przemówienie swoje ob. Kurator zakończył 
słowami: „W  oparciu o cale społeczeństwo, 
wspólnie ze Związkiem Nauczycielstwa Pol
skiego będziemy realizować reformę szkolną".

Następnie sprawozdanie ze Zjazdu oświato
wego w Łodzi wygłosili ob. ob.: wizytator 
Łys k T., wizytator Szreiter, instruktor Gier- 
łowski I I .  i inspektor Ziółkowski M., omawia
jąc obrady plenum Zjazdu oświatowego jak i 
płsee jego sekcji.

W  referacie wizytatora ministerialnego ob. 
Szurka zawarte zostały wyczerpujące wska
zówki odnośnie prac związanych z realizowa
niem i-go etapu reformy szkolnej. W  pierw*, 
szym rzędzie nastąp; likwidacja jednoklasó- 
wek przez dodanie drugiego nauczyciela do 
wszystkich szkół o jednej sile nauczycielskiej. 
Jedynie w szkołach, gdzie liczba dzieci nie 
przekracza 40 zosmnie utrzymany jeden nau
czyciel, uczący 4 klasy jednordczne. W  szko
łach, w których liczba dzieci zamyka się w 
granicach od 41—80 będzie uczyó dwu nau
czycieli, realizując iprcwram pięciu czy sześciu

B ita  L a c h ó d
dzej nastąpi ostateczne usunięcie z tych ziem 1 mieckich. Przeciętnie I — 10 gospodarstw-

duje się pod opieką jednego rolnika — Pola
ka, a to  ze względu na brak osadników.

Na ogólną przestrzeń ziemi ornej w powie
cie słubickim zajęte jest pod uprawę ziemnia
ków 33%, pszenicy — ij®/e, buraków eukr.
— 8%, owsa — 9*/e, jęczmienia — 4®/s, in
nych upraw — j°/o, resztę stanowią ogrodź. 
Są duże zapasy kartofli.

Z większych osad i wsi wymienić należy: 
Trzciel, Brodnice, Świebodzin, Jordan, 
Międzyrzec, Piątków, Grochów, Sulęcin, Ry
pin. Ośrodki te przyjąć mogą 1$ ty*, ludności.

W Słubicach działają punkty etapowe PCK, 
udzielając pomocy osadnikom. Są do objęcia 
sklepy, warsztaty rzemieślnicze, przedsiębior
stwa handlowe ijp.

Sąsiednie powiaty nadodrzańskie również 
oczekują na osadników, wszędzie

potrzebne są polskie mózgi ł  polskie 
pracowite ręce

aby z tych bogato wyposażonych przez «a- 
turę terenów zebrać należyte plony.

Jedziemy na Zachód!.,. To  nie czcze hasło
— to obowiązek każdego Polaka, to dobrze 
pojęty interes, zarówno ogółu, jak i jednostki

wrogiego nam elementu niemieckiego, aż 
będziemy jedynymi gospodarzami w 

swoim  w łasnym  domu 
jako prawowici spadkobiercy naszych praw 
historycznych do zrabowanej nam ongi* zie
mi. Dziś w powiecie kołobrzeskim jest zaled
wie 7%  Polaków wobec 21% pozostałych 
Niemców,, reszta t. j. 72%  ogólnej liczby 
ludności wycofała się bezpowrotnie razem a 
uciekającym wojskiem niemieckim.

Wobec tej masowej ucieczki Niemców i 
perspektywy całkowitego ich usunięcia, po
wiat stanie się bezludziem. Do tego nie mo
żemy dopuścić! Musimy zaludnić te ziemie, 
zebrać plony, uruchomić warsztaty i  natych
miast przystąpić do pracy, obejmując poszcze
gólne placówki według swych kwalifikacji i  
możliwości.

Drugim powiatem, dla którego osadnictwo 
y —. kwestią palącą — to powiat Słubice, 
dawniej Frankfurt n/Odrą. Gleba jest tu wy
bitnie urodzama. Lasów brak. Gospodarstwa 
duże, przeważnie ponad 20 ha. W  terenie 
znajdują się 3 cukrownie i rozwinięty jest 
przemysł gorzelniany. Obecnie na 1 gospodar
stwo polskie przypada i j  gospodarstw nie-

IV Polska Kronika Filmowa1
Wytwórnia Filmowa W.. P. wydaje tygod

nik aktualności filmowych, zawierający zdję
cia z najważniejszych wydarzeń z terenu całej 
Polski. Wytwórnia Filmowa rozporządza e- 
kipą, złożoną z kilkunastu operatorów ,któ 
rzy udają się nieraz do najodleglejszych za
kątków kraju, by uchwycić na taśmie jakiś 
ważny moment z życia odbudowującego się 
Państwa. W  skład ekipy operatorskiej wcho
dzą zasłużeni operatorzy, którzy w pierwszej 
lin ii bojowej towarzyszyli A rm ii Polskie! w 
jej zwycięskim marszu od stepów centralnej 
Rojsi do Berlina. Ich emocjonu:ące zdjęcia

klas jednorocznych szkoły powszechnej. Szkoły 
wyższej zorganizowane o 4 i  więcej, nauczycie
lach pozostają w przyszłym roku szkolnym bez 
zmian.
W odpowiednich warunkach terenowych na

stąpić może zwiększanie promienia obwodu 
szkolnego z 3 kjn na 4 do y-ciu km, celem 
udostępnienia starszej dziatwie (klasa 6-ta — 
8-ma) nauki w szkołach wyżej zorganizowa
nych. Będą również czynione starania, aby 
gminy wiejskie dowoziły lub podwoziły mło
dzież starszą do szkół tzw. zbiorczych.

W  przyszłym roku szkolnym przedłuża się 
obowiązek szkolny o jeden rok (do i j - tu  lat 
życia). W  związku z tym, tam gdzie tylko 
znajdzie się odpowiednia liczba młodzieży w 
wieku szkolnym tworzone będą klasy 8-me. 
Przewiduje się również tzw. „skrócone ciągi" 
dla dzieci przestarzałych, którym wojna prze
szkodziła w zdobyciu nauki.

Dzieci nitumiejące czytać i pisać podzielono 
na szereg grup. Dzieci 7 i 8-letnie tworzą gru
pę normalną i zapisują sie do klasy i-ej jedno
rocznej. Dzieci 9 1 10-letnie uczęszczają do 
klasy, która w jednym roku szkolnym reali" 
zuje program klas I  i I I  (ciąg skrócony). Dzie
ci 11 i  12-leonie w ciągu 2 lat muszą przerobić 
program 4-cb klas szkoły powszechnej. Przy 
tym w wypadku wcześniejszego opanowania 
przez dziatwę wyznaczonego programu, klasy 
skrócone mogą być rozwiązane wcześniej niz 
to. było przewidziane, a dzieci wcielone do klas 
normalnych.

Dalsza część referatu omawia sprawy kadr 
nauczyciełskich, izb szkolnych, podręczników 
i pomocy naukowych. . _ _

Z referatu zebrani dowiedzieli się, jakim i 
metodami zamierza M nisterstwo Oświaty rea
lizować reformę szkolna.

W  drugim dniu Zjazdu toczyła się dyskusja 
nad iOoruszanvmi zagadnienJami, w  której za- 
bierali głos: inspektorzy szkolni z Chełma, z 
Hrubieszowa, Tomaszowa, Siedlec, Puław, Lu
blina (miasto) i Krasnegostawu. W  ęzrzemó- 
w-eniach przewijała sie powszechna troska o 
brak nows-eb nauczycieli. Ponadto omawiano 
s.orawy: przeszeregowania nauczycieli w zw*ą- 
zku z sową ustawą tmosażemową, dodatku 
m"eszkan:owe?o. urlopów, sorz*tów szkolnych 
i inne. N a w t f e  r-f-nowan© jeszcze sprawy 
finansowe (ob. K ró likow ski, aoro” ' :zacvlne 

.(ob. Ostaszewski). kom"«!i weryf-kący-no- 
kwalifikacyjnych (nac»*kiek cb. Wo'e'*ęhpw- 
ski>. prz-dszkołi (ob. Mvstko—’ka) i  kursów 
na” *zvcje!’ k ’eh (oh. Abraszew-ha).

Po dyskusji oh. Kurator d-konał zamkme- 
*’’a Z :a»du, dzieku’ac przwbvłvm za udz:ał w 
chradaeh i za c-nn» myśli, które padły podczas 
ref»eatów i dyskusji.

W  specjalni- życzliwych* słowach dziękował 
inspektorom szkolnym za owocną pracę w te

I

podziwialiśmy jeszcze niedawno we fronto
wych wydaniach kroniki.

Materiał filmowy z całej Polski nadsyłany 
jest najszybszymi środkami komunikacyjnymi 
do centrali w Łodzi, gdzie po wywołaniu, 
gruntownej selekcji i udźwiękowieniu włącza 
się go do bieżących numerów kroniki.

Każdy numer kroniki kopiowany jest w 
kilkudziesięciu egzemplarzach t natychmiast 
rozsyłany do kinoteatrów. Zdjęcia z najważ
niejszych wydarzeń iuż. po kilku dniach uka
zują się na ekranach kin całej Polski. Polska 
Kronika Filmowa obsługuje nie ty lko  kino
teatry kra jow i

renie i  stwierdził, że inspektor szkolny zaw
sze trwał na swoim stanowisku, nawet wów
czas, gdy w terenie było bardzo ciężko i mniej 
ofiarni pracownicy innych resortów opuszcza
li swoje placówki.

Ponadto podziękował ob. Kurator swoim 
współpracownikom za /owocną pracę w czasie 
organizowania Kuratorium, specjalnie wyróż
niając pracę naczelnika Wydziału Ogólnego.

W  odpowiedzi krótko, lecz serdecznie w 
imieniu zebranych przemówił Inspektor Szkol
ny Miejski, ob. Krupczak, stwierdzając, że 
pracownicy oświatowi spotykali się zawsze 1 
pełnym zrozumieniem ze strony Kuratorium i 
za okazywane im serce zawsze odpłacą ser
cem. W  podniosłej atmosferze przyjaźni i zau
fania Zjazd zostąl zamknięty. (d)

■iepokejąea cisza
Szeroko była omawiana i dyskutowana 

sprawa reformy ustroju szkolnego. W  masach 
lodowych i wśród nauczycielstwa wzbudziła 
nadzieję, że nareszcie podwoje wiedzy na roz- 
cież otworzą się dla wszystkich, a droga do 
światła i zdobywania umiejętności będzie do
stępna dla tych, co po niej będą mieli chęć 
kroczyć.

Ogłoszenie zapisów i egeaminńw do wszyst
kich klas gimnazjalnych przy równoczesnej 
ciszy na temat klasy siódmej i ósmej projek* 
towanego nowego typu szkoły powszechnej, 
wywołało wśród rodziców, absolwentów kla
sy siódmej na wsi oraz wśród myślącego spo
łeczeństwa — niepokój.

Oznaczałoby to, że gimnazjum na przysz
ły  rok szkolny pozostaje w niezmenionej 
formie.

Rodziców dręczy pytanie, co robić: czy po
syłać znów dzieci do odległego miasta, czy 
czekać?

Problem jest o tyle niejasny, że pierwotnie 
sprawa egzaminów miała być aktualna w po
czątkach września, względnie z końcem wa
kacji. Obecnie stało się inaczej bez upnzed- 
nich, publicznych wyjaśnień. Czy coś się 
zmieniło? Czy jest to jakieś nieporozumienie, 
czy tylko szkoła powszechna i wieś nic o tysn 
nie wie?

Chodzi o zasadniczą sprawę; cay -zkoła 
wiejską otrzyma w bieżącym roku ósmą kła- 
sę j nowy program dla klasy siódmej i ósmej, 
czy też wieś ma w dalszym ciągu kierową^
dzieci do gimnazjum w mieście.

•  •  •  <
Przy ewentualnym, ewolucyjnym wprowa

dzeniu reformy szkolnictwa należałoby zmie^ 
nić program klasy siódmej, a program nowej 
klasy ósmej, szkoły powszechnej nowego ty-

>.VII 1844 r .
Rok tomu o toj porze

Spójrzmy witecz... Jeet I *  lipca 1944 ś 
Zwykły, szary dzień niewoli, ale już nie bez 
nsdzlejny... Daleki huk armat na wschodzie 
zwiastuje wolneść, wolność, której byliśmy 
pozbawieni przez j  długich lat, potwornie 
długich lat.

Dziś, z perspektywy jednego roku spoglg* 
damy na miniona przeszłość innym wejrze
niem... Ta przeszłość przestała być już groźny 
dla ass, już ais nie przeraża, a tylko zaboli 
niekiedy wspomnieniem, niekiedy znów bawi 
żywym przypomnieniem tego, co kiedyś było 
tragiczne, a dziś jest tylko nieważne i śmieszna.

„Nowy Głos Lubelski** Z dnia i> lipca 1944 
roku pwdaje wywody Goebbelsa o ówczesnej 
sytuacji wojennej.

„Niemcy msją wszelkie powody, aby nad- 
chodzących miesięcy wojny oczekiwać z aie- 
zmąeoaym spokojem oraz w świadomości swej 
siły militarnej i  moralnej**.

I  rzeczywiście... W  tych „nadchodzących 
miesiącach wojny** wielu Niemców znalazło 
ów „niezmącony spokój", w tej liczbie znalazł 
się lównież i sam Goebbels, genialny doktór 
od hitlerowskiej propagandy.

Czytamy dalej:
Minister przypomniał zdania wygłoszona 

przez Adolfa Hitlera przed dwoma latyt „Ka
żdy musi zdać sobie sprawę ■ tego, ża ca koń
cu tej wojny będę tylko cł, którzy ją przeży.^ 
li i ci, którzy zostali zniszczeni".

Te mądre i prorocze słowa wodza narodu 
niemieckiego należałoby rozplakatować na te
rytorium całej b. Rzeszy. Sens tych słów na
leży wbijać przy każdej okazji w  zakute łby 
niemieckie.

A teraz wiadomości z frontu:
„Na wschodzi* ataki aowiackw pod Xowla«Z 

utraciły na gwałtowności, pe wybiwym suk
cesie obronnym naszych wojak. PonawJzaa 
próby przełamania roabito. Nad drogą Kowno 
— Dyn a burg toczą się gwałtowne waHu pod 
Oiarnę. Prceciwateki naszych wojdt były 
wieńczone sukcesem".

I  tak, od sukcesu do sukcesu.™ od Stalin* 
gradu do Berlina kroczyły wojska suknami 
rów pruskiej zachłanności. A największy n 
tych sukcesów — to kapitulacja!

Frank na posiedaenśu „rządu** G. G. W Jtra» 
kowiet

„Centralny gubernator dr. Frank a wielką 
stsnewcsością oświadczył; że terror czy sabotaż 
w każdej formie będą złamane a całą beze 
względnością i przy użyciu najradykaktie|* 
tzyeh środków",

Z biegiem czasu p. Frank zmienić swoja po* 
glądr, gdyż schwytany przez aliantów oś* 
wiadczyl, że o tych „bezwzględnych i rady
kalnych środkach" stosowanych w GG. słyszał 
jedynie mimochodem, ale sam ula przykładał 
do tego ręki.

Dalej, obiecuje t>. Frank w roku 1944, fei 
„Centralne władze tdmińłstraeyjae w odpot

wiednim czasie wy równi ją ludności cywilnej W 
Galicji wyrządzone wojną szkody".

Teraz czas już nadszedł... Prosimy płaełćf 
Za krew i łzy, za mordy i rabunki, za bestial
stwo i za potworną mękę żywego narodu yrzeg 
te pięć lat... Prosimy pładćł

S. K.

Eu, tak ułożyć, by równoważyły się ona V 
łasa pierwszą i drugą gimnazjum, by przez 

ukończenie klasy siódmej czy ósmej, ucaeć 
nie traci! roku, tak bardzo drogiego w dsw ll 
obecnej.

Zagadnienie programu dotychczasowej klasy 
siódmej i  projektowanej ósmej szkoły pow 
sreobnei, jako, według mnie, najważniejsze, 
winno być gruntownie zrewidowane i załat
wione nie na przestrzeni k ilku  „doświadczał* 
nych" lat, lecz już od września winno być 
rozwiązana i  wprowadzone w życie tak, by 
dobro jednoatki w  szerokim znaczeniu j dob
ro ogólno-państwowe — nie ucierpiało.

Jeśli z punktu widzenia praktycznego I 
społecznego były tworzone rejony szkolne 4 
promieniu 3 km, to należałoby również prze
dyskutować sprawę rejonu szkolnego dla srkóf 
ośmioklasowych, w zasadzie powszechnych i 
ogólnokształcących, będących podbudowr 
przyszłych liceów oraz dla liceów, które na 
leżałoby tworzyć zarówno w centrach miey 
skich jak i wiejskich, posiadających dostw 
teczne kadry młodzieży. \

Tego rodzaju podejście do sprawy stworzy* 
loby zdrową sieć szkolną, dającą możność

Enejścia do liceum i szkół wyższych jednoso 
om uzdolnionym, pochodzącym z różnych 

warstw społecznych, a nie ty lko  tym, które 
byłyby w stanie opłacać internat sześcioma 
tysiącami złotych miesięcznie.

Jeśli mówimy o demokratyzacji «ko'y, U 
demokratyzacja ta winna się oprzeć na doferzs 
(budowanych fundamentach, na których 
wznosić się będzie zdrowe życie, wielkiego I 
jasnego Domu odradzającej się Ojczyzny.

Szerokie rzesze młodzieży wiejskiej czeka* 
ja niecieroliwis su szybki, potytywny dl< 
nie} l reslay wynik dyaknsjt A.
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KINO „APOLLO ęd poniedziałku 9 Upca br. 
wyświetla Tirufta;»cy dramat produkeB emery- ł jń ^ h f j  > tl: „Trzech &kyjaclól". V  reSB głów- 
•ń-!» Robert TartSr, Kobefr Montgomery ’ F r,n - 
Mm- Tóńe. Nadprogram: „Eoleka Kronika Eilmo- arwiłr.>s5" ł.epccjalny reportaż pt.i „Emyjatd 
ftmdu Jedaeki Narodowy dp Tarnawy-. Po- 
^ątęk.seagtópr: ‘7. V  niedzielę * *'■?>«
dodatkowy aeans o godz. tj-cj. ,t ., -

KW O j.CALfYR" od poniedziałku 9 Ijpea br. 
judadztla aecsicyiny driunat produkcg francua- 

v  rob «!°wn*i H arry Baju, 
InPszynow'.i  Giną Maoej. Nadprogram: .Pol'

> . ^ ‘A\7‘G“;od poniedziałku 9 W  b J  

la wspaniały muzyczny film produkcji 
pr': ,',P'tńł minister tańczy". V  fięłl głów.

, . . JWMrlewiezÓwna, M. Ćwiklińska, A'. Żab
czyński, M. Znicz, J. Orwid,- St: Slelański.

Nadprogram kreskówka Rt.i „Małpi pensjonat", 
ppczgtek-afkpsdw.p g °4 z ..i j. aj, «Ą ’9- w  •!*•• 
4ąi(U i lwięta d^latkowy team o godz. ri-ej.

isi P rag  padiowy na IB« 7«
7<>o Pyraąna mozaika muzyczni (miano). y.Ą 
masąjisja''z.‘warszawy (f. kr. 1 m.). 8.15 Wlado- 
q£ ż JubćLkie (pia»tojv ra.oo Trawmlaje ? War

szawy (L kr,, i «!!•)•.,.. JJ-30 Wiadomości, lubelskie

mtasta wojewódzkie naszego,kraju. Stalowa 
ptaki przewożą codziennie zzórą 300 pasaże
rów, delegowanych w pilnych sprawach pań- 
mrówych, przenosząc ich z miejsca na miejsce 
I  imponującą aiybkośchą, gwarantując apmw- 
noćć funkcjpitowanl a aparatu państwo-., ego 1 
tanrunowa załatwienie spraw istotnie wielkiej 
wagi. Codziennie ponad 100 lig ładunku po
cztowego dostaje sw; do miojeca przeznaczenia 
bezzwłocznie po jego nadaniu. Codziennie 
wreszcie kolportowane są drogą lotniczą ty- 
aiąoe eg zenrplarzy czasopism, dostając się dro
gą najkrń.szą do rąk czytelników.

Interesujące są tutaj dane, dotyczące sta t
ków pow łetrznyc^^ t̂ m u ^ y c h tta lą  k©-

trensportu wojska, a więc wyposażone nie w 
fotele, a w  ławki. Normalnie przewidziane 
jest a t foteli dla pasażerów plus tr«T miejsca 
dla załogi w typach samolotu do lotów dzien
nych, lub 14 miejsc eypialnych w aamolotach 
dla lotów nocnych.

Przedstawlclele dyrekcji 
P. L  L  „WT” w Moskwie

mrunikacją na nasz 
żarskich

pasa-

Samolottm kursującym na trasach rozklado- 
dowych jest samolot typu Douglas Lł- 2, po
chodzenia amerykańskiego, budowany na pod- 
Mawle licencji. Jest to  samolot dwusilnikowy, o mocy ailników każdy po lo a  H P, która w 
momencie Kartu dochodzi do 1000 H P. W y
miary statku są następujące: rozpiętość skrzy
deł a« m^ długość — 19 m., wysokość $ m. 
Douglas Li a waży n .a o o  kg., czyli około 
W ton. Szybkoić maksymalna tego typu wyno
si jńo  km/godz,, szybkość przelotowa 290 
km/godz.; zasiąg — około aooo km., czyli 6 
do 7 godzin lotu; pułap teoretyczny około 
8000 m., pułap praktyczny — około 7000 m. 
Douglas Li a zabiera na pokład 3-óoo kg. ła-

Obecnie bawi w Moskwie delegacja P. L. L. 
„LOT*. Zadaniem jej jest .finalizowanie aakupu 
samolotów pasażerskich .które użyte będą na li
niach wewnętrznych 1 projektowanych szlakach 
międzynarodowych. Jednocześnie delegacja sa> 
kończy rozmowy dotyczące podpisanie umów 
międay ZSRR i Pohką w sprawie .talej komuni
kacji lotniczej MoAwa — .Warszawa — Paryż. 
Powrót delegacji spodziewany jen za kilka dni.

K onkiirs na najlepszy  
r e p o r ta i  lo tn iczy

Klub Sprawozdawców Lotniczych w-W artza- 
włe U tymczasową siedzibą w lokalu P. L. L. 
„LOT" Nowogrodzka 49 organizuje „Konkurs aa 
najlepszy reportaż lotniczy". Czas nadsyłania prac 
konkursowych do 1. ta. i«4J* Ustalono następu
jąc.' nagrody 1

I nagroda — j.000 zł.
II nagroda — i.eoo bezpłatnych przelotów.
TU nagroda — tjoo z l
IV nagroda — joo km. bezpłatnych przelotów.

KRONIKA MIEJSKA
ODDZIAŁ ZW. ZAW DZIENNIKARZU 

W LUBLINIE
Na terenie Województwa Lubelskiego powsttf 

Oddział Związku Zawodowego Dziennikarzy.
Skład Zarządu stan. -?ią: — Prezes Gamie Cze

sław, sekretarz — Leoi '.lew Aleksandra, skarbnik 
— Wobl L.

Zapisy członków przyjmują sekretariat ul, 
Krak. Przedni. »>, pokój jń w godz. p—< pp.

k o m u n ik a t

Na polecenie Ministerstwa Pracy i Opiekł Spo
łecznej — Wojewódzki Wydział Pracy i Opiekł 
Społecznej prosi wszystkich członków zarządów 
fundaajl, które przed 1. IX. 1939 e. znajdowały 
ńą pod kontrolą Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej,- aby bespoirednio porozumieli ałą w 
tym przedmiocie a Departamentem Opieki 
Społecznej w Warszawie, uL Targowa Nr, ęp, 
U piątroa r .

• , K0MUNTKA1

W piątek, dn. t j  lipce 194; r. o gofżł- j . ł j  po 
poi. w Auli Collegium Anatomicum odbędzie aią 
IX-te Zebranie Referatowe a następującym po
rządkiem dziennym:

Dr. Kryński — „Najnowsae zagadnienia r  dłioa 
dżiny duru plamistego-*

Goście mile widziani.

ZEBRANIE DYSKUSYJNE

Akademickie Kolo Młodzieży Wiejskiej „ w ie r  
zaptasza wszystkich członków miejscowych kół 
„Wiciowych" oraz sympatyków na zebranie dy
skusyjne, które odbędzie się dnia i j .  VII b. t< 
o godzinie 19 w lokalu włssrysn — Pierackiego 7 
I piętro.

Temat zagadnienia: ,
„Praca młodzieży dla dobra społcrteńwwaf
Prosimy o punktualne pcząbynś*. '

nera n a  pvitiau j.uuu n,8. ----- ------ r ----- r
tym  załogę, paliwo i smary. V nagroda — lot samolotem PO a nad War

[,y ltr. na l*km lotu.
w  tej chwili do

:yu4o»wana do

Nslóriśia
‘ SOO JA C H T Ó W  N A  PO L SK IM  

W Y B R Z E Ż U
Według pobieżnych obliczeń, Niemcy W 

czasie swej panicznej ucieczki przed zwycięs
k ą  ofensywą Armii Czerwonej i Wojska Pol- 
ekiego w zianie i aa wiosnę br. pozostawili na 
wybrzeżu polskim około joo jachtów różnych 
typów, które leżą rozsiane od Szczecina po Pi
ławę. Polski Związek Żeglarski rozpoczął już 
rejestrację tych jachtów nocując ich tonaż, typ, 
m k  produkcji iąp., co ułatwi racojnalne dyspo-

.itBjajjo), u .jjt Reportaż (miasto),, 13.40 Skrsyn. „ o lran ie n jmi ś wykorzystywanie. W  porcie 
ki S i ait©« Komunikaty i ogłoszenia (mia- gdyńskim P t  zareiostrował do tej-pory ok. j8 

"ąto^/ i / . j p  Mutyks 1 płyt (miasto), tś.oo Tf*©1* jachtów, W Gdańsku — 40. Dalszych i j o  jach- 
miv‘a ż Warsztwy (f. kr, l m.), 10.00 Kw. lit tdw, które znajdują się na terenie obu portów, 
„Wieś tworząca" — oprl Henryk Syska. (miasto), ząąpanie w  najbliższym czasie zarejestrowane i 
20.1 jA lwcrtury operowe: Nioolaś—.„^esołe Ku- zabezpieczone.

szawą.
Warunki konkursu oraz skltd juzy zostaną O- 

głoRoae w najbliższym czajle.

moszki 1 Windsoru", Nofcłni — „Sroka ałodziej",
„Wilhelm Tell", V “ “  ‘ _________________
(miasto), u .oo  M uzfW  WztWIToAft (płyty)7«n»V " p ó £ s j ę j i$ } O  Z W .  P IŁ K I N O Ż N E J

• ‘M r  Ŝ en° WłW‘ * *  W  dnłn 29 uh. miesiąca odbył się w  Kra-
t Wolf (f. kr. t m .). , kowie zjazd delegatów okręgowych związków
h- :. ?». . piłki nożnej, na którym  została powzięta do-

^.KOMUNIK..T^ ! fcosła dla pilkarstwa polskiego uchwala wzno-
Czotowy aktor reżyser Wileńskiego Teesru Mi- frien ia działalności Polskiego Związku Pitki 

wąiąttm^Antpai Jaksatał wystąpi w tali Doaap 2oL Nożnej. W  myśl powziętej uchwały, siedzibą 
c iesz2 7we. «w ąrtęk i i  ą. piątek t j  lipca •  godr. P Z P N -jo tftg o d n ie  ze itatuteńi iWarszawa. 
eA-je w. »yw »żu nsjtr^jów: piosenki t humoru, ą j  do czasu zwołania walnego zebrania P7.PN, 
^ ip rK d a i.b ik ió w i-w e se li Domu Żolnierta od które-odbedzńe się w  la t r m  1946 roku w W ar 
laod*  *1 łipca o i  i. 4,s-ejydo- i-giej i od 4-«| tzawle, tsetaln ate -k dnak jako tymczasową sit
»< łt/,ł9 . dribę Związku Kraków.

Skład wybranego zarządu Polskiego Zwląz- 
"E u Piłki Nożnej przedstawia się następująco: 

prezes — inż. Tadeusz Kuchar fKraków), wi
ceprezesi: pierwszy — St. Filipkiewicz (Kra
ków), drugi — dr St. Głowacki ($lą»k): trze
ci _  d r W. Kafliński (Warszawa), czwarty — 
mgr Z. Skowroński (Kraków), sekretarz — mgr 
T. Zastawniak (Kraków), zastępca — Z. Alfus 
(Śląsk), skarbnik — W . Dudek (Kraków), zast. 
— St. W ójcik (Kraków).

Nowowybranemu zarządowi pozostawiono 
wolną rękę w  operowaniu finansami Związku 
oraz zlecono organizację terenów nowopozys- 
kanycb i przeprowadzenie rozgraniczeń tery to
nalnych wszystkich okręgowych związków.

N a okres przejściowy, aż do uchwalenia sta
tutu PZPN  zalecono wszystkim okręgom roz
grywanie mistrzostw w  klasach A, B i C.

Dzień PZPN  wyznaczono na 9 września.

T U R N IE J T E N ISO W Y  N A  W Y B R Z E Ż U  
W  ramach Święta Morza zorganizowany zo

stał na kortach sopockich turniej tenisowy, w 
którym wzięła m. in. udział znana mistrzyni 
tenisu Jadwiga Jędrzejowska. W  grze miesza
nej pomiędzy parami Jędrzejowska—Korneluk 
i Szerancówna — Olejniszyn, zwyciężyła pier
wsza dwójka (5 :i, i : 6 ,  6:3).

W  grze pojedyńczej pań, Jędrzejowska wy
grywając d:o, ń :t z Szerancówną dowiodła, że 
jeszcze długo utrzym a w swym ręku prym w 
tenisie kobiecym, zapewne nie tylko polskim.

OGŁOSZENIE

N* zattdzie zarządzenia Urzędu Wejrwódzkły' 
go Lubelskiego ‘Wydziału Kom. Bud. -• dnia ta, 
IV. 194J r. L. KB—D—1895/5, Kierownictwo 
Klinkierń Państwowych w Zamościu ogłasza prze
targ ofertowy pisemny na wydzierżawienioEr so
ku bież, zbioru owoców a ogrodu owocowego, 
znajdującego się przy Klinkierni Państwową, W 
Zamościu na nieruchomości t. zw. „Willa Belwe
der".

Oferty należy tkładaó w zalakowanych koper
tach z naplaem „Oferta na dzierżawę aadu" do
dnia 20 lipca 1945 r. godz. so-ta w kancelarii 
Kłinkierni w Zamościu przy ul. Obwodowe, obok 
szpitala Powiatowego, gdzie zainrtreaowani mogą 
zaiięgnąś bliższych informacji i upoznad atę 1 
warunkami dzierżawy codziennie w godz. 10—Za,

Oferty opiewające na sumę niżej ai.yjo zł. wyw 
noszącą urzędowy szacunek wartości owoców, 
nie będą uwzględniane. Do oferty należy dolączyó 
wadium w wysokości zł. aooo.

Oferentom, którzy nie utrzymąją eię na prze
targu, złożone wadia bę8łą natychmiast zwrócone.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelarii Klinkierni 
w Zamościu dnia 20 lipca s ją j r. o godz. to-ej 
minut jo.

Oferent, który utrzyma się na przetargu 
wpłaca do kasy Klinkierni w ciągu 34 godzin w 
gotówce całą zaoferowaną sumę i podpieoje wa
runki wydzierżawienia sadu.

Kierownik Klinkierń Państwowych 
Inż. P. Bellert

PRENUMERATA PISM ROSYJSKICH 
Wobec normowania się atosunków transporto

wych i spodziewanej w tym kierunku dalsze, po. 
prawy, przystępu* Spółdzielnia Wyd. „Czytelnik" 
do przyjmowania prenumeraty na wszelkie czaso
pisma rosyjskie. Delegatura w Lublinie, ul. j-go 
Maja 4 prosi zainteresowanych o agloazenie pre
numeraty do zo każdego miesiąca na miesiąc na
stępny.
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